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Posiedzenie komisji budżetowej
Przemówienie b. ministra Czechowicza.

W ARSZAW A, 8. 5. (w ł.) Posie­
dzenie komisji budżetowej wyzna­
czone na g. l i t a  zesta lona żądanie 
przedstawicieli B. B. odroczone do 
godziny 12.50.

Po lei przerwie przewodniczący 
pos. Byrka udzielił głosu ministo- 
w i Czechowiczowi, który zaznaczył, 
te  znajduje się w stanie dym-sii 
1 z tego powo m nie może spełnić 
tyczenia komisji i przedstawić u- 
Chwal rady ministrów, na podstawie 
których zostały wydatkowane sumy, 
p rzekraczane  budżet W końcu 
m inister z łoży ł następujące oświad­
czenie;

»Szanowni panowiel Oskarżacie 
mnie o przekroczenie budżetu na 
ro k  1927-28 bez uprzedniej zgody 
,clał ustawodawczych. Oświadczam 
panom, że uważałbym swą pracę, 
\w ro li ministra skarbu za ułatwioną, 
jeże liby uzyskiwanie uprzedniej 
jBankcji parlamentu bvło dla mnie 
możliwe. Zmniejszałoby to presję 
kia skarb ze strony innych resortów. 
R ż a ło b y  to w interesie rozwoju 
/gospodarczego, jeżeliby współpraca 
rrządu I sejmu odbywać się mogła 
w  normalnych warunkach. Nie moż­
na jednak zamykać oczu, że praco­
wać musiałem w wyjątkowych oko­
licznościach. W 1927 — 23 r. sejm 
był prawie nieczynny. Jako m in i­
ster skarbu miałem drogę do sejmu 
zamkniętą. Czy mogłem w tym 
/stanie rzeczy spowodować odrocze­
n ie , aż do ustawowego załatwienia 
(kredytów na wyżywienie woiska,' 
%a płace urzęd.Tcze, renty inwalidz­
k ie  i pożyczki państwowe? Czy nie 
byłoby także z wielką szkodą dla 
/kraju odmówienie środków dla ban­
ku rolnego, a w szczególności dla 
budowy portu w Gdyni? Inni m ini­
strow ie  również przekroczyli budżet, 
aczkolwiek pracowali oni w innych 
warunkach i mieli zawsze drogę 
otwartą • do seimu. Byliście pano-/ 
wie dia nich wyrozumiali, choci ż 
by ły przekroczenia w czasie d e ti- f 
cylu. Dlaczegóż chcecie być dla 
mnie bezwzględni, gdy rok 1927-28 
zamknąłem z nadwyżką 214  in ilj. zł. 
i za cały czas swego urzędowaaia 
wykazałem ponad 550 milj. złotych 
oszczędności, a matątek państwowy 
powiększyłem o 2 m iliardy złotych,

— Twierdzicie, panowie, — i to 
jest wasz główny argument — że 
minister skarbu powinien by ł w y m a ’ 
gać od rządu bezwzględnego respek-y 
łowania praw parlamentu, w dziedzi­

n ie  budżetu i gdy widziałem, że te- 
'mu prawu, jednakże tyiko formalne­
mu, może grozić uszczuplenie powi­
nienem był się podać do dymisji. 
Innemi słowy, wymaganie od m in i­
stra skarbu, aby by ł wyznawcą za­
sady: fiat institia, pereaf mundus« i 
przekładał ją ponad najżywsze inte­
resy kraju Jeżelibytn nawet mógł 
stanąć i stanął na gruncie czysto 
formalnym, to znalazłbym się w ko- 
ltej z wymaganiami życia 1 nie m óg ł-j

bym osiągnąć tego celu, jaki m in i­
strowi musi przyświecać. Celem tym 
było zużytkowanie bilansów poń- 
st-wowych z daleka od wszelkiej po­
lityk i. Ten cel daje mi wielKie za­
dowolenie wewnętrzne.

Osiągnięcie wyższego celu mego 
życia zawdzięczam wyłącznie i . je­
dynie marszałkowi Piłsudskiemu. 
Jakże mogliście żądać odemnie, a- 
byin wystąpił wobec niego z vo- 
tum nieufności, gdy wam, moim o- 
skarżycielom, sumienie nie pozw oli­
ło  tego uczynić? Twierdzicie, że brak 
przedłożenia dodatkowej ustawy za

1927 28 r. stanowi główną przyczy­
nę wytoczenia mi procesu.

Prasa opozycyma specjalnie ten 
moment podkreśla. Nie mogę pomi­
nąć milczeniem rzeczy dla mnie nie­
zrozumiałej, jak można pod groźbą 
postawienia w stan oskarżenia wy­
magać od ministra, aby popełnił 
czyn nielojalny wobec rządu i wniósł 
proiekt ustawy o dodatkowych kre­
dytach we własnem imieniu z pom i­
nięciem premiera, który uzależniał 
to od zamknięć rachunkowych. Z ro ­
zumiałem byłoby żądań e, aby m in i­
ster skarbu przyspieszył to przędło-

Sklep „Przyszłość" Będzin,
Bazar Miejski nr. 2Q.

Poleca w yroby w e’niane, trykotow e, oraz bieliznę męska, dam ­
ską i dziecinną. Sukienki, fartuchy, gaianterję, węlnę do 

robót ręcznych.Ceny n isk ie . Ceny niskie.

Dymisja ministra Czechowicza.
P, 6rodyński ministrem skarby.

WARSZAWA, 8 3. (w ł.) P. prezydent Rzplitej podpisał w 
dniu dzisiejszym następujące dekrely:

Do Pana Gabrjela Czechowicza, ministra skarbu
w Warszawie.

fi Przychylając się do przedstawionej mi przez Pana prośby, 
zwalniam Pana z urzędu ministra skarbu.

Prezydent Rzplitej Ignacy Mościcki. 
Prezes rady ministrów Kazim ierz Bartel. 

Warszawo, dn. 8 marca 1929 r.

Do Pana dr. Grodyńskiego, podsekretarza stanu 
ministerjum skarbu w Warszawie.

Poruczam Panu kierownictwo ministerjum skarbu.
Prezydent Rzplitej Ignacy M ościcki 
Prezes rady minislrów Kazim ierz Bartei. 

Warszawa, dn. 8 marca 1929 r.

Dokoła dymisji min. Czechowicza.
-  W A R S Z A W A , 8. 5. (w ł.) Dy- 
misia m inistra Czechowicza była 
dla wszystkich wielką niespodzianką.- 
Jeszcee na wczorajszej radzie gabi­
netowej nic o tej sprawie nie wie­
dziano. Dopiero dziś rano minister 
Czechowlch niewzruszone swe po­
stanowienie przedstawił premierowi 
Barłlow i, k tóry niezwłocznie zawia­
dom ił o tern marszałka Piłsudskiego.

Dymisja min. Czechowicza od­
bije się bardzo ujemnie na naszych

sprawach gospodarczych, rozpoczę­
te bowiem zostały pertraktacje za 
pośrednictwem p. Deweya w spra­
wie sfinalizowania pożyczki dla
Polski, które przeto ulegną zwłoce.

M in is ier Czechowicz ma objąć 
stanowisko prezesa banku gospo­
darstwa krajowego.

Stanowisko podsekretarza stanu 
po p. Grodyńskim obją ł dyrektor 
departamentu administracyjnego p. 
S tarzyński

żenie i ewentualnie gdyby nie m ógł 
tego uczvnić, podał się do dymisii.

Pan premier Bartel, jak to w y ­
nika z jego oświadczenia, uważać 
musiał ewentualność konfliktu za 
wykluczoną, ja wobec tego wolałem 
zaiąć w tej sprawie inne stanowisko, 
niż sejm i to tembardziej, iż uwa­
żałam sobie za punkt ambicji s ii-  
nai zowanie operacyi kredytowych. 
Przyspieszyłem także pracę nad 
zamknięciem rachunkowem i z ło ­
żyłem je najwyższej izbie kontroli 
państwa.

Wyrazić mogę ze swet stronv u- 
bolewanie, że opozycja, zapomina­
jąc o uchwa.e sejmowej, nie ogra 
niczającej rządu żadnym terminem, 
bez uprzedniei zmiany tej uenwały 
przeszła do ataku, uniemożliwiają­
cego porozumienie w tej sprawie. 
Powyższą argumentację rozwinąłem 
nie w tvm cetu, aby udowodnić nie­
słuszność stanowiska, czy. stojąc 
na guincie czysto tormalnem. moż­
na mnie oskarżać o przekroczenia 
budżetowe, nie licząc s^ę z tern, że 
pracowałem w atmosferze napięcia 
po itveznego i nie miałem drogi o 
twartej do semu i nie mogłem nie 
otwierać kredytów na wykonv wania 
uchwały rady ministrów. Proszę je­
dynie o zaznaczenie w opinji komisji 
w razie wydania na mnie nieprzy­
chylnego wyroku, że pociągnięto do 
odpowiedzialności po raz pierwszy 
ministra, który m iał zaszczyt upo­
rządkować polskie finanse, zapewnić 
równowagę budżetową i ustabii- 
zować polską walutę«.

Dymisja min. Kwiatkowskiego?
W ARSZAW A, 8. 5. (wł). Według 

krążących pogłosek, w rządzie ma­
ją zajść dalsze zmiany. M iano­
wicie minister przemysłu i handlu 
p. Kwiatkowski ma ustąpić, a jego 
mieisce miałDy za^ąć poseł Krzyża­
nowski.

Obrady ser.&tu,
W ARSZAW A, 8. 3. (wł.). W czo­

raj senat obradował nad oudżetem 
minisferium skarbu i ministerium 
spraw wojskowych. Marszałek P ił­
sudski wbrew zapowiedzi na posił 
dzenie nie przybył.

Groźny pożar na Pradze.
W ARSZAW A, 8. 3. (wł). W g o ­

dzinach popołudniowych wybuchł 
w fabryce posadzki na Pradze groź­
ny pożar. Pastwą ognia padły dwa 
wagony drzewa. W czasie akcji 
ratunkowej, wskutek wybuchu na­
gromadzonych gazów został cię­
żko ranny jeden sirażak.
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Pieni się ze złości prasa niemiecka.
Chamberlain i Briand „ministrami spraw zagr, Francji
BERLIN, 8 3 (wł.) Rezolucja ge- 

sew ska wywołała w spraw ie berliń­
skiej przygnębiające wrażenie.

C ała  prasa konieniuje rezolucję, 
jako sukces rzekomych przeć wni- 
ków mniejszości.

»V o r w a r I s« w depeszach z Ge­
newy wyraża przekonanie, ^e Slre- 
sem ann zgodził się na przyjęcie ie- 
rezolucji lylko dlatego, aby sprawę 
m nie,szóści utrzymać przynajmniej 
na porządku uziennym i przez to 
uzysKać widoki postaw ienia jej na 
zgrom adzeniu pienarnem, w celu 
p r z e p t  o wadzenia dyskusji. Przyję­
cie rezolucji kompromisowej w cią­
gu 18 godzin wydaje się »Vorwart- 
sow « praną zdław, i en i a spiawy. 
Wynik ten przypisu ą Briandowi i 
Chambeilainowi, klórych irocznie 
nozCwa min snam i spraw  zagranicz- 
nycii F ranci.

B ti-nd i Chanm erlain — pisze 
da et »Vorwa. !s« — aż nazbyt wy- 
r. źnie popieia i upór Polski i małej 
en te my przeciwko głębszemu trak to ­
waniu sprawy mniejszościowej. »Vor- 
werts« pociesza się jednak nadz.eją, 
że Cham berlain obecnie poraź o- 

' statni brał udział w sesji rady ligi 
narodów, jego zaś miejsce powi­
nien zająć »prawdziwy« minister 
spraw  zagranicznych Anglji i to 

i przedstawiciel labour party.
»L o k a  1 A n z e i g e r« oświad- 

cza w depeszy z Genewy, że wszy­
stkim  przeciwnikom niemców ud ło

się przeforsować tych spraw ozdaw ­
ców, których chcieli, a w szczegól­
ności Q uinonesa de Leona, »n_e- 
chlubnej pamięci czasów śląskich«.

» D e r  T a g «  daje swoim depe­
szom z Genewy tytuł: »Zwycięstwo 
wrogów mnieiSzości«, a sublytuł: 
■»Komisja studjów bez Niemiec®. Na­
stępnie oświadcza, że dalszy io sd e ­
baty mniejszościowej zależy od tre- 
ści raportu. Raport ten jednak u- 
kiadany będzie przez zakochanego 
we F ra n c i Chamberlaina_ i am basa­
dorów paryskich J sporni i Hiszpanii, 
z ktorvch Q uinones de Leon nie 
może być uważany za bezstronnego.

» D e u t s c h e  Ta  g e r z e i  t u n g «  
ubolewa nnd składem  komisji 
»ir.:ech« i uw aża to za lekceważenie 
N zmieć. Mtnfsfrowi Stresem  an now i 
— pisze dzienn.K — n :e udało się 
w; rowadzić do komisji Danduranda, 
luo Prokooego na miejsce C h am ­
berlaina i Q w inonesa dc Leona, co 
uważać naiezy za pogrzebanie zu 
pełne propczyeyi Niemiec i Kanady.

Komentarze cm  ba s ą  zbyieczne. 
Niemcy zdają sobie spiaw ę ze swej 
porażki. Nie m ogąc nic na to pora­
dzić, koją swe serca stekiem obelg, 
rzucanych na tych, kterzy do spraw  
mnieiszości przystępują z czystemt 
rękami. Bo czyż nie jest tata .ną 
pom yłką, a jeszcze większą ironie, 
że Niemcy postępują, jako obrońcy 
spraw m niejszości?

Strajk studentów w  H i s z p a n i i .
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Przedłużenie godzin liardiu w tygodniu 
przedświątecznym.

f~  WARSZAWA, 8.3. Komisja o- 
chrony pracy rozpatryw ała projekt 
ustawy, dotyczący przedłużenia g o ­
dzin w handlu przez sżeść dni po ­
przedzających ś.vięta Bożego N a ­
rodzenia i Wielkiej Nocy, a to w

dme powszednie o dwie godziny,, 
a w niedziele i święta sklepy ino* 
ga być otwarte od godz. 13 do 18 

* Komisja zaopiniow ała projeki u-- 
stawy w sensie pozytywnym.

PARYŻ, 8. 3. (wł.) »Le Journal« 
'd o n o s i z Madrytu, że wzburzenie 
w śród tamtejszych studentów trwa 

i w daiszym ciągu. Studenci p o s ta ­
n o w ili w dniu dzisiejszym p ro k la ­
mować strajk. W ładze wydały w

związku z tern zarządzenia, zmie- 
rzajqce do  tfrzym ania śpoKoju. S tu- 
denci zakomunikowali rektorowi, 
że gdyby chciał interweniować siłą, 
to podpalą gm ach uniweisytetu.

Wymordowanie całej  rodziny. 13ą a  L o t e r j a  P a ń s t w o w a ^
GRODNO, 8 3. (wł.) We wsi 

Kubno pod Grodnem  dokonano be­
stialskiego mordu całej rodziny Ha- 
uków. Spraw ców  zbrodni śc iga  po- 
l:cia. ______

Groźny morderca szofera Wybuch kotła.
p o d  W i e S u n i e m  

chciał po przez płomienie w ydostać  s ią  z murów w iąnennych .
Podaliśm y niedawno szczegóło 

wy przebieg okropnego m orderstwa 
w październiku 1928 roku we wsi 
Krzepice pod Wieluniem.

Z rąk  zbrodniczego oprawcy 
padł wówczas szuter krakowski Jan 
Skalniak, który taksówką swoją z 
Krakowa wiózł »parę filmową« w 
stronę W arszawy, Mieczysława Bo 
reckiego, legitymującego się św ia ­
dectwami »Polfilmu« i udającego 

‘ artvstę oraz kochankę jego Stefanię 
'S w iderską , uczenicę jednej ze szkół 
T iL  ;wych i tancerkę nocnych kaba­
retów, znaną pod pseudonimem
»Halki«. .

Jak wiadomo z poprzednich n a ­
szych opisów, w chwili, goy ta­
ksów ka znalazła się w nocy pod 
Krzepicami, w pobliżu dopływu P ro­
sny, szoier zażądał od Boreckiego 
części zapłaty. Borecki wszczął 
wówczas kłótnię ze Skalniakient, 
ogłuszył go kamieniem, poczem 
nieprzytomnego wywlókł z auta i 
przez barjerę przerzucił do wody.

Nie będziemy tu powtarzali 
wszystkich szczegółów zbrodni, któ­
rą czytelnicy nasi znają z w yczer­
pujących spraw ozdań w »Expresie 
Zagłębia*.

Nie pominęliśmy i tej ważnej 
©Aolicsnoćci, że Borecki dwukrotnie 
śc iekał z pod eskeriy policyjnej i 
z  więzienia.

Obecnie, po osadzeniu sprawcy 
besśłalskiego mordu w więzieniu 
łódzkietn przy ul. Kopernika, piano

wał on znów ucieczkę i to w spo
sób niezwykły.

Spow odow ał pożar w tym celu, 
by, skorzystaw szy z zam ieszania, 
jakie powstanie w gm achu w ię­
ziennym — uciec.

Oto szczegóły tej sprawy:
Dn. 6 bm rano w więzieniu śieu- 

czem przy ul. Kooernika w jednej 
z cel zapalił się siennik. Pożar wy­
w ołał szalony popłoch. Chcieli z 
niego skorzystać więźniowie,_ ro z ­
poczynając tumult i bójki. Pożar u- 
gaszony został przez przybyłe co  
więzienia d w a  oddziały straży ognio-

WeiW świetle przeprow adzonego do­
chodzenia wynika, iż spraw cą po­
żaru jest więzień M ieczysław B o­
recki, znany bandyta i włamywacz, 
oczekujący rozprawy sądowej za 
cały szereg mordów i włamań.

Borecki podpalił zapałką swój 
siennik, aby w ten sposób  podczas 
spaceru więźniów wywołać panikę 
i zbiec, ponieważ ucieczka jego by­
ła już nawet przygotowana.

Panikę w więzieniu udało się 
jednak na szczęście szybko o p a ­
nować.

Do więzienia przybył niezwłocz­
nie zawezwany przez naczelnika 
więzienia, prokurator, który przepro 
wadził szczegółow e śledztwo.

Zaznaczyć należy, że więźniowie 
mają prawo palić papierosy i z te­
go tytułu Borecki posiadał przy 
sobie zapałki.

Reklama jest dźwignią handlu

BY DG OSZCZ, S 3. (wł.) Pod  
stacją O strorzęcko koło Bydgoszczy 
nastąp ił wybuch kotła parowozowego 
przy pociągu. M aszynista i palacz 
ponieśli śm ierć na- miejscu. Z obslu 
gi pociągu nikt rannv nie został

Dziecko o trzech głowach
BELGRAD, 8. 3. We wsi Srcov- 

Iki koło S lip  w Jugosławii pewna 
włości an ka urodziła dziecko o 3-ch 
głowach. W śród m ieszkań :ów wsi 
fakt ten wywołał panikę, pon.ewaź 
uważają go za znak gniewu Bożego.

Lekarze stwierdzili, że dziecko 
posiada po obu stronach czaski 
wielkie gruczoły, zaw ierające m asę 
mózgową, co czyni rzeczywiście 
wrażenie, jak gdyby h7;?cuo miało 
trzy głowy. ____

Dziś odwilż.
Dziś: Zachmurzenie duże w ca 

łym kraju, na zachodzie i północy 
z opadem  fśnieg, możliwy nawet 
deszcz). Silny wzrost temperatury, 
aż do odwilży w zachodniej części 
kraju. Umiarkowany, potem silniejsze 
wiatry z zachodu.

Baczność! —:— Baczność!
Fabryka Kapeluszy

przyjmuje do pezefasonowania i farbowa­
nia: Damskie, Męskie i Dziecinne Kape­
lusze słomkowe oraz filcowe na najnowsze 

modele.
©waga! Nadeszły letnie modele. Uwagal 

— Ceny zniżone.

M. BERGM AN
S O S N O W IE C ,  t a r g o w a  15

(w podwórzu)

Klasa 5 — 3-ci dzień.

20.000 zł. w ygrały n ry: 12:137“
170199.

10000 zł. w ygrały n ry: 15 26V 
56509 6;289 121293.

5 000 zł. w ygrały n ry: 5832 
13853 72526 96787 173442 108114.

5000 wygrały n-rv: 35169 42328 
54861 71455 75911 86037 114563.

2.000 zł. w ygrały n-rv: 32727 
37500 4.627 50174 54206 5/&03
65901 71239 96840 157067 154029 
156751 161576 167300 1*3932.

1,CG0 zł. wvgrały n ry: 7706 15856 
20452 32376 52643 54890 73516
77/92 83056 96720 140692 122991.

600 zł. w ygrały n ry: 4123 7485 
17751 18311 *5268 28605 52581-
54689 56144 43785 59a26 67715
740-6 76772 79ó65 855ó2 88515
92465 95137 101681 109777 115247
151150 131580 134685 157215154450 
162302 173422.

1
500 zł. wygrały n ry: 5888 6177 

7609 7938 8535 11599 12082 13287
13735 140:4 14703 14815 15 64
15704 16034 16349 16984
18973 19258 20524 22a90
25582 27343 30735 32196
35426 49425 50475 62218
54329 5d237 36500 42882
47071 47142 47980 55395 --
61548 61592 61806 61882 62511!
62725 63184 66659 69249 69668
69805 70075 70487 72148
72854 76533 77645 78262
80:03 80826 84)22 85900
83056 89014 90046 90916
£>069 93007 93079 95866 .....
97500 98778 93778 105722 R).V
107609 109100 109588 10981911167! 
113507 114053 115560 115523 i i  6025 
119099 120494 121369 121369 123905) 
198130 130977 1359*5 13S9321361 i 6» 
136547 1405&8 140867 14C5881441.a

46260 146679 146917 148571148601!
49312 149315 151982 15 >766 1 51242- 

157069 161040 161464 165258167032! 
167298 167361 169719 172485173110 
174101 174831-

17328,
22611,
32/50'
52/65!
45994
6!087s

72601j
78556,
86381
90969|
96247
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O chleb dla swoich
» Bezrobocie w Polsce przeszło w 
Bfan chroniczny. Setki tysięcy bez­
robotnych pracowników fizycznych i 
(umysłowych chodzi po ulicach miast 
4 miasteczkach w poszukiwaniu pra­
cy. Rząd i samorządy robią naj­
wyższe wysiłki ceiem dostarczenia 
pracy potrzebującym, a mimo to fa­
la bezrobocia nie opada

W okresie letnim, z wielkim na­
kładem pieniężnym, bywają urucha 
kniane roboty inwestycyjne rządowe 
samorządowe, które częściowo ła- 

odzq bezrobocie. Ale z nadejściem 
jesieni roboty się przerywa i znowu 

chłodzie i głodzie, w niepewności 
tra, selki tysięcy robotników znaj- 
uje się na bruku.

O ile chodzi o pracowników fi­
zycznych, to, zdaniem inojem, przy 
^dzisiejszym systemie gospodarki 
jkapitalistycznei, wytworzyła się sy- 
jluacja beznadziejna, sytuacja chro­
nicznego bezrobocia. 1 żaden rząd, 
Poparty o taki system gospodarczy, 
pomimo najlepszych chęci, sytuacji 
lej nie zmieni.

Niewiele lepiej przedstawia się 
rawa bezrobocia wśród pracow- 

ików umysłowych. Lecz czy przy- 
ajmniej w kierunku zmniejszenia 
czby bezrobotnych lej kategorji, 

fząd zrobił wszystko, co do niego 
jaależały?

Śmiem twierdzić, że nie. 
r  W Polsce za wiedzą i zgodą 
fządu, pracuje na wszystkich stano­
wiskach w wielkim przemyśle gór- 
niczym, hutniczym i fabrycznym ty­
siące  cudzoziemców, którzy wypie­
rają z posad żywioł polski.

Dobrze opłacani, pobierający pen- 
jBje, o  jakich nasi polscy urzędnicy 
marzyć nie śmią, obcokrajowcy ci, 
jprzeważnie francuzi, belgowie i cze- 
el, z zarobków swoich pozostawiają 
jw kraju tylko.tyle, ile na najskrom­
niejsze utrzymanie im potrzeba. Re­
sztę, przynajmniej dwie trzecie swo­
ich zarobków, przekazuią do Francji 
©elgjl i Czech i jeszcze tą jedną 
Więcej drogą przyczyniają się  do 
(obniżania naszego bilansu handlo­
w ego.

Sądziłby kto może, że jednak 
to dobrzy fachowcy, których Poi- 

■ska nie ma poddostatkiern. Wręcz 
^odwrotnie; obcokrajowcy, którzy 
torzyieżdżają do Polski, to w olbrzy­
miej większości ludzie dc, lub pra­
wie nic, nie umiejący, w ojczyźnie 

'.swojej nie nadający się  na żadne 
jstanowiska poważniejsze, a dopiero 

o kilkuletnim pobycie u na3, po 
o nauczeniu się czegoś od naszych 

fachowców, usuwają polskie sity i 
(zajmują ich miejsca.

A teraz kilka przykładów z na­
sz eg o  powiatu będzińskiego:

W jednem tylko towarzystwie 
jgórniczo-hutniczem R enard—R eden  
(zatrudnionych jest obecnie 36 fran­
cuzów na stan ow isk ach  k ierow ­
n iczych , tj. dyrektorów, Inżynierów, 
1 zarządzających przedsiębiorstwem,! 
oraz 25 fran cu zów  na  sfa n o w i-i  
sk a ch  p o m o cn iczy ch  tj, m ajstró^  
rachmistrzów' i buchalterów.

W szk larn i ząbk ow ick iej za­
trudnionych jest 4  cz cc h ó w  na  
S tanow iskach  k ierow n iczych  i 40  
r zęch ó w  na stan ow isk ach  pom oc  
n iczych , oraz 6 czeskich r o b o tn i  
ków .

W szklarni belgijskiej spółk i 
akcyjnej w Ząbkowicach zatrudnio­
nych jest na stan ow isk ach  kie­
row n iczych  2 belgów , oraz na 
stanowiskach pomocniczych 16  bel­
g ó w . W szystk ie  stan ow isk a  od  
m agazyn ierów  i buchąlterów  aż  
do dyrektorów  w fab ryce  tej o b ­
sad zon e  są  p r zez  b e lgów . Pol­
skiego pracownika umysłowego 
niema tam ani jednego.

Przytoczyłem trzy przykłady w

odniesieniu do trzech towarzystw, 
należących do trzech różnych naro­
dowości, żerujących na naszem cie­
le. Jeśli jednaże weźmiemy pod u- 
wagę, że większość wielkiego prze­
mysłu w.Zagłębiu jest w rękach 
francuzów’, i że w innych towarzy­
stwach francuskich nie o wiele le- 
lepiej wyglądają te sprawy, to łafwo 
dojdziemy do wniosku, ile setek 
polskich urzędników zostało pozba­
wionych pracy, przez obcokraiow-

t u N u

„ ? " n m u s “

O d  piątku 8 do  niedzieli 10 marca 1929 r. 
podwójny SC aktow y program

K r ó l  K a r n a w a ł u
Emocjonujący dramat w 12 aktach, osnuty na tle czarującego ka­
rnawału w N icei, przepleciony erotyzmem, intrygam i i szantażem.

Dr3Z H a r ę m  M ężów A™TaŁfh.r9a
W roli głpwnej urocza B E B E  DA N I E L S .

Kino
„Sfinks"

Od poniedziałku 4 marca do 11 go br.
No»vy p rzeb ó ) w ytw órn i C iio -F iim

Ponad śnieg Dt,? w ™ ! £ S Ł ? 1“g
W rolach głównych: St. Wysocka, Zofja Szymaftsk*, St. Jaracz.

Nad i r o g i a m :  N a t u r a  a k t u a l n o ś c i  Nad orogram :
Od wtorku 12 marca b '\„ e-'ynu.vie PU'*t'fH,‘. Potężny dramat.

Nad program! Św ietna atrakcja na scenie ,.Motyl E ektr>czny”.

Zabójstwo dróżnika
pod Dąbrową.

Ccho przedwojennej sprawy.
Dzieje tei sprawv sięgają epoló, 

w której liczebność popełnianych 
zbrodni nie dochodziła jeszcze —jak 
dziś — do liczb zastraszających i w 
kłótei nie było takiego nasilenia 
zbrodniczości, jakie przeżywamy w 
dobie obecne’, zwłaszcza na prowin 
cii, iak to świadcza kroniki sadowe.

Było to 22 października 1912 r. 
noca.

Tuż obok toru kolejowego »dro- 
gi żelaznej nadwlślańskiej«, blisko 
stacji Dąbrowa przechodziło wesołe 
towarzystwo, przvśpiewuiąc i grając 
na harmoniach. Wesoły ten o póż 
nej nocy nastrój wieice się nie po­
dobał miejscowemu sołtysowi, 45- 
letniemu podówczas Władysławowi 
Danecniemu, który wszczął wielką 
awanturę, grożąc nawet zabójstwem, 
jeśli towarzystwo nie zaprzestanie 
nocnych zabaw, zakłucających mu 
spokói.

Tak groźna postawa sołtysa ów 
czesnego nie pozostała bez echa. 
Dwai panowie z towarzystwa, ulękł- 
szy się urzeczywistnienia pogróżki, 
pobiegli czemprędzej do pobliskiej 
budki dróżnika, Józefa Nawrota, bła­
gając go  o natychmiastową pomoc.

Nawrot — chcąc zapobiedc nie­
szczęściu, nie odmówi! pomocy swej 
i pobiegł na tor kolejowy.

Uczynność swą przepłacił jednak 
życiem.

Danecki bowiem nie żartował. 
Wyjął rewolwer i wystrzelił tak nie­
fortunnie, że ugodził śmiertelnie Na- 
wiota, który wKrótce po otrzymaniu 
postrzału w brzuch, życie zakończył.

Słowem umyślnie, czy też bez­
wiednie, w zbytniej zapalczywoścl 
podczas wynikłej kłótni, człowieka 
niewinnego uśmiercił.

P okuta k ośc ie ln a .
Sąd  rosyjski w instancji I-sze) 

uznał, że Danecki dokonał prze­
stępstwa, przekraczając obronę ko­
nieczną I zastosowawszy w danym 
przypadku »nakez amnestyjny cara« 
z  dnia 21 lutego 1913 roku, karę 
mu darował, wyznaczając Daneckie­
mu jedynie pokutę kościelną, wedlud 
uznania władzy duchownej.;

Powództwo cywilne, wytoczone 
przez osieroconą i pozostałą w bie­
dnie wdowę i sieroty nieletnie sad 
odda'ił ze wzg ędów formalnych, 
gdyż Nawrotowa w powództwie dzia­
łała tylko w imieniu wfasnein — a nie 
dziec;.

Wyrok ten zaskarżyła w terminie 
powódka, jako też i b. urząd pro 
kuratoiski rosyjski i sprawa z kolei 
miała się  oprzeć o 2-gą instancię 
— gdy w tern wybuchła europejska 
woma i 17 lipca 1915 roku na śc ia ­
nach pałacu Rzeczypospolitej uka­
zało się w języku ros. znamienne 
ogłoszenie:

»Czynności izby sądowei zosta­
ją z powodu na ścia nieprzyjaciela 
zawieś one aż do osobnego rozpo- 
rządzenia«.

(To ostatnie, na szczęście nie 
nastąpiło i nie nastąpi).

Akta sprawy Daneckiego wraz 
z wieloma innemi wróciły przed 
kilku laty z Moskwy do Warszawy 
i na skutek usilnych zabiegów Na­
wrotowej, znalazły się wczoraj na 
stole sędziowskim sądu apelacyj­
nego w Warszawie.

Ponieważ skarga apelacyjna b. 
prokuratury rosytskiei dotyczyła 
tylko zagadnienia, co do niewłaści­
wego stosowania podówczas am­
nestii carskiei, a nie kwestji winy 
I kary, obecna rozprawa, zgodnie 
zresztą z  wnioskiem pprokuratora 
Zawadzkiego, toczyła się tylko w 
granicach powództwa cywilnego  
Nawrotowej — powództwa uzależ­
nionego od określenia faktu winy 
(a nie kary, podlegającej umorzeniu 
z  powodu przedawnienia wyroko­
wania).

Sąd apelacyjny w Warszawie, 
pod przewodnictwem sędziego Pę- 
skiego og łosił prawie o północy 
wyrok, którego mocą uznał Danec­
kiego za winnego zabójstwa Na­
wrota przez nieostrożność (tat te­
mu 17) I skazał tegoż Daneckiego 
na trzy miesiące więzienia, lecz ko-, 
rę tę na mocy amnestii darował. -4

Powództwo cywilne Nawrotowej 
pozostawił bez rozpoznania.

ców, na własnej ziemi.
Aby nie być posądzonym o ger* 

manofilizm, że nie piszę, ilu pracuje 
u nas niemców, muszę dodać, że w 
całym powiecie będzińskim we w szy-’ 
stkich fabrykach i kopalniach pra­
cuje 12 niemców, jako urzędników.

A tera', czy rząd w tej sprawie- 
nie ma ic do powiedzenia?

Ma i to bardzo wiele.
Istnieje przecież i obowiązuje de­

kret pana prezydenta o cbokrajow- 
cach, wydany jeszcze w roku 1927.

Zapytywałem władze pierwsze! 
instancji; a więc starostwo, dlaczego 
tak liberalnie traktuje prawo pobytu 
urzędników obcokrajowców u nas, 
w czasie tego strasznego bezrobo­
cia. Otrzymałem odpowiedź, że sta­
rostwo opiera się na opinji urzędów 
górniczych, inspektorów pracv i in ­
żynierów przemysłowych i w myśl 
ich opinii starostwo wydaje zezwo­
lenia na prawo pobytu w Polsce 
obcokrajowcom.

Z drugiej stiony znamy w y*, 
padki zażyłych i bliskich stosun­
ków niektórycn z wyżej wymienio­
nych panów z przedstawicielami 
francuskich, belgijskich lub czeskich 
towarzystw fabrycznych. Znane nam 
są drobne usługi, z jakich nieraz 
korzystają ci panowie od towa­
rzystw przemysłowych. A przecież 
stosunki takie i stosuneczki obo- 
wiązuią, wymagatą usług wza­
jemnych.

Bo czemże, do diabła, wytłuma­
czyć przychylne opinie w sprawie 
pobytu w Polsce tego rodzaju »fa- 
chowców« belgijskich, czeskich czy 
francuskich, jak n. p. magazynierów, 
buchalterów, rachmistrzów itp?

Wszak na miejscu mamy bez 
pracy poddostatkiern takich fachow­
ców polaków, władających dobrze 
obcerni językami.

A teraz, gdy dodam, że nk omal, 
we wszystkich towarzystwach prze­
mysłowych obcych, prowadzi się 
dwoistą buchalterię, francuz lub 
belg buchalter prowadzi jeuną we­
wnętrzną buchalterię po francusku, 
a polak buchalter prowadzi buchal­
terię »olicialną« na pokaz, po pol­
sku, to zrozumiemy, do czego po­
trzebni są obcemu przemysłowi u- 
rzędnicy obcokrajowcy...

Sądzę, że czas najwyższy, aby 
ministerjum skarbu zainteresowało 
się dwoistą 1 dwujęzyczną buchal­
terią poszczególnycn towarzystw, a 
ministerjum pracy, oraz przemysłu i 
handlu przeprowadziły ścisłe  bada­
nia tak zwanych »opinti« o obco- 
kratowcach, wydawanych przez po­
dległe im organa, Jak również min. 
spraw wewnętrznych zbadało prawa 
pobytu obcokrajowcow. '

Mam wrażenie, że dostatecznie 
obfity malerjał może dać zaintereso­
wanym, związek pracowników prze­
mysłowych i handlowych w Sosnowcu

Zbadanie tego wszystkiego I 
ścisłe przestrzeganie dekretu z 1927 
r. o  obcokrajowcach, wyjdzie na po­
żytek państwu polskiemu I przyczy- 
ini się  choć w pewnej mierze dó 
zmniejszenia bezrobocia wśród pol­
skich pracowników umysłowych.

A leksy  Bień  
poseł os sejm.



Zjazd radców iztjy przemysłowo-'' K R O N I K A ,  
handlowej w Sosnowcu. - KALENDARZYK.

Dziś odbędzie się w Sosnowcu 
zjazd radców izby przem ysłowo han­
dlowej sekcji handlowej z całego 
województwa kieleckiego.

Tematem obrad będą spraw y o r ­
ganizacyjne w zw iązku z otwarciem  
Izby, które nastąpi w drugiej p o ło ­
w ie bieżącego miesiąca. Jednocześnie 
zjazd usta li kandyda lury, które wej­
dą w sk ład  przyszłego prezyd.um 
izby oraz zdecyduje o kandydaturze 
radcy z kooptacji.

Poszczególne organizacie kupiec­
k ie  na terenie w o iew ód/tw a kie 'ec- 
k iego posiadają już swych repre­
zentantów w radzie izby, jedynie 
dotychczas niema swego przedsta­
w iciela zw iązek restauratorów i ho ­
telarzy. T o  leż zw iązek ten poczyn ił 
już zabiegi i prawdopodobnie jego 
przedstawiciel wejdzi z kooptacji. 
Jako kandydat na radcę zosta ł przez 
związek wysunięty p. K ry loszański, 
prezes oddzia łu sosnowieckiego.

Dodać należy, że kandydaturę p. 
K iy ło sza iisk ie g o  postaw iła  również 
reda organizacyj kupieckich Zag łę ­
bia Dąbrowskiego, a poparcie swoje 
przyrzekł zw iązek drobnego kupiec- 
twa. N ie ulega w ięc żadnej w ątp li­

wości, że kandydatura p. K ry łoszan- 
sk iego  ma w radzie izby zapewnio­
ny mandat.

Następnie ziazd radców  ustali 
kandydaturę na stanow isko w icepre­
zesa izby. Sprawa ta również jest 
o  tyle przesądzona, że z lv lu łu  p ia ­
stowanej godności prezesa rady o r- 
ganizacyt kupieckich przypadnie ona 
prawdopodobnie p. W. Janickiemu.

Jedynce do rozstrzygnięcia będz;e 
m ia ł zjazd ustalenie kandydatury na 
członka zarządu izby. Do mandatu 
tego będzie pretendować Częstocho­
wa, Kielce oraz w ojew ódzki zw iązek 
drobnego kupiectwa, W grę w ięc 
będą tu wchodzić p p : C ho iew ick i z 
Częstochowy, U i bański z K ielc i 
M a la łyńsk i lub Z ieleniec ze zw iązku 
drobnego kupiectwa.

W niedzielę odbędzie się konfe­
rencja przedstaw icie li radców z sek­
c ji przem ysłowej, górniczej i han­
dlowej, na której zostanie rozpatrzo­
na druga część statutu, oraz om ó­
w ione zostaną sprawy, związane z 
otwarciem  izby.

U roczys.ość o tw arcia  izby odbę­
dzie się w gmachu rady zjazdu prze­
m ysłow ców  górn iczych  w Dąbrowie.

Jacze jka  komunistyczna
w kasie chorach w Skarżysku*

P olic ja  państw, w ykry ła  w S k a r ­
ż y s k u  (woj. k ie leckie) jaczejkę k o ­
munistyczną. Aresztowano g łów nych 
k ie row n ików  jeczejki: M ichała W ia ­

dra, znanego na terenie Skarżyska,b. prezesa niezależnej partii ch łop ­
s k ie j M ieczysława Jaśkowskiego i 
S tan is ław a Baję. W szyscy wyżej 
w ym ienieni są urzędnikam i kasy 
chorych w  Skarżysku. Przeprowa 
dzona u nich rew izja  dała sensacyj­
ny, wysoce obciążający materiał. 
,M. in. znaleziono ogrom ne zapasy 
b ibu ły  kom unistycznej.

Z likw idow ana  jaczejka przeia-

Kino

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła

O d dnia 4 marca i dni następne

Z dymem pożarów
W rolach g łó w n y c h  c z o ło w i a r ty ś c i fra n c u s c y : 

panie: M IC H E L E  V E R L Y , J A L A B E R T  
panowie: M A X IM E  D E R J A R D IN S , JEAN  M U R A T .

Marzec

Sobota

w :ała już od dłuższego czasu o ż y ­
w ioną dzia ła lność, w ykryc ie  jej jed­
na* na tra fia ło  na trudności g łów n ie  
z uw agi na charakter zajęć areszto­
wanych. Należy zaznaczyć, że nie­
dawno przeprowadzono już rew izję 
w kasie chorvch w Skarżysku, k tó ia  
jednak nie dola pożądanych w y n i­
ków. D opiero obecnie udało się w ła ­
dzom po licy jnym  wpaść na w ła śc i­
wy trop.

Spraw a nabiera coraz w iększych 
rozm iarów . Dalsze dochodzenia w 
loku. Niebawem ma;ą nastąpić n o ­
we aresztowania.

Dziś: Francisztś 
jutro: 40 Męczenników 
Wschód słońca 6.06 
Zachód „ 17.27

RADIO.
K A T O W i C E .

Sobota  9 —  marca.
11,56 Sygnał czasu z obserwatorium 

astronomicznego w Warszawie, hefnał z 
wieży marjackiei w Krakowie, oraz koin. 
totn.-meteorologiczny z Warszawy.

12.10 Muzyka p łyt gram ofonowych.
1 \ — Kom unikat ro ln iczy z Warszawy.
15,45 Komunikaty polskich związków

zrzeszeń gospodarczych wsi. śląskiego.
16,— Muzyka płyt gram ofonowych.
17.— Nauka czvlania nut (dla m iłośn i­

ków  śpiewu i muzyki ins trum enta lne j.
17,25 Skrzynka pocztowa radiostacji 

katow ickie: dla dzieci.
4 17,55 Transm isja z Krakowa. Audycia
dla dzieci i młodzieży.

18.60 Rozmaitości, poczem zapowiedź 
programu na dzień następny.

19.10 Odczytpt. „Owad jako budow n i­
czy".

19 /6  Sygnał czasu z obserwatorium 
astronomicznego w Warszawie.

20,— Przegląd pt. „Dzisiejsza A ng lja ".
20,70 Transm isja z Warszawy. „Poga­

dank i" — operetka w 3-ch aktach.
22,— Transmisja komunikatu lotniczo- 

meteor. i PAT. z Warszawy.
22.60 Transm isja muzvki !c '-kM  z W ar­

szawy.

Co wyświetiafą kina:
K in o  »Z dymem po*

żarów«.
K in o  „U c ie c h a "  »PRZED W IO  

SN1E«.
K in o  „S f in k s "  »Ponad śmeg«.
K in o  „M o m u s "  >;Król Karna- 

waiu«.

Teatr miejski w Sosnowcu.
Dziś: »Sscco i V anzetti«  Adama 

P olew ki (za zaproszeniam i).
Jutro: »Sacco i Vanzetli«— przed­

staw ienie zw ykłe . B ile ty  od 50 gr. 
do 3 zł. w sklepie W ł. Czechowskie­
go, a w niedzielę od 5 ej po poł. 
w kasie te tru.

T e a tr  w K a to w ic a c h .
Sobota, dnia 9 hm. »Aida« w y ­

stęp L ilia n y  Zam orskie j.
N iedziela, dnia 10 hm. »Jej Tan- 

cerz« pop. o godz in ie  3ćsQ.
W ieczorem: »Noc w Wenecji^.

Z Kicie.
(k ) Z  t -w a  m iło ś n ik ó w  s z tu k ! 

w  K ie lc a c h . W niedzielę, dnia 10 
bm., o godz. 12 rano staraniem sek­
cji sztuk plastycznych t wa zostanie 
o iwarta wystawa obrazów znanego 
u nas artysty m ala iza Józefa P io ­
trow skiego.

W ystawa obejmuje m iędzy in - 
nemi ciekawe arch tektoniczne fra g ­
menty naszego m asta.

W vstawa potrwa do 24 marca 
w łącznie.

Zw iedzać można od 10 r. do 
4 pp.

Weiście 1 zł., cz łonkow ie  t wa 
l m łodzież p łacą połowę.

Ucząca się m łodzież przy zw ie-, 
dzamu zbiorowem  (k lasam i) p łaci 
po 25 groszy.

? Białe Fartuszki?

Z Sosnowca.
''s) P o m o c  d la  bezrobotnych.

Na posiedzeniu w dniu 8 marca br., 
zarząd lunduszu bezrobocia uchwa-, 
l i ł  wystąpić z wnioskiem  do w ładz 
centralnych w W arszawie o prze­
dłużenie okresów zas iłkow ych  do 17 
tygodn i dla tych bezrobotnych, za- 
ii ieśzkałych na terenach gm in: N iw - ’ 
ka. Łosień, W ojkow ice Kościelne i 
O żarow ice pow. będzińskiego, Po- j  
rai. Rokitno-Sziacheckie, K rom ołów , 
M yszków , M rzyg łód , S iew ierz, Z a r- 
k , W łodowice, Poręba i M ierzęcice, 
pow. żawierckiego, Bolesław , Pnica, 
Rabsztyn, S ław ków , C ianow ice i 
W olbrom  pow. o lkuskiego , którzy 
wyczerpali z funduszu bezrobocia 
13 to tygodn iow y okres zasiłkow y.

Następnie zarząd poś 'anow ił w y ­
stąpić z wnioskiem  o w yiedn ian ie  
przedłużenia specjalnej akcii pań- 
stwowej pom ocy doraźnej do dnia 
31 marca b r. dla bezrobotnych s e ­
zonowych pracow ników  fizycznych, 
uprzednio zatrudnionych w prze i.y-, 
sła.ch: biidow ianym , ziemnym, bru­
karsk im  i ceg ie ln ia nym —  na całym 
terenie dzia łania zarządu.

(s) C h le b  p o d ro ż a ł.  Na dzi- 
siejszem posiedzeniu kom is ji cen-^ 
n ikow ej ustalono cenę m ąki is tn ie j)  
70 proc. na 52 gr. (uotvchczas 50 
gr.) chleba z tej samej m ąki na 52 
gr. (dotychczas 50 gr.). Ceny o - ' 
bow iązują od dziś.

(s) Z e b ra n ie  p o d o f ic e ró w  r e - l  
z e r w y .  Zawiadam a się podof i - ,  
cerów rezerwy koła niweckiego, iż

Kto zamordował?
\

i i - i

Po (T U wyszedłem za nim  
n iepostrzt ~ .*e aż na pieiwsze 
p ię tro . W idzia łem , że wchodzi do 

i poko ju  M ary. G dy w  parę godzin 
rodz ina  zgrom adziła się p rzy obie- 
dzie zauważyłem, iż  n iezw ykły chłód 
panuje pom iędzy nim a jego ukochaną 
synowicą, że stanęła pom iędzy nim i 
jakby zapora.

D n i następne zeszły m i w  usta* 
w icznym  niepokoju.

C zy p. Leavenw orth na lis t ten 
odpow iedzia ł?  Czy zjaw i się ów  
tajemniczy C lavering  ;i k iedy?  —  
Pytania te zadawałem sobie po sto 
razy na dzień.

Pom im o uczuć, szarpiących mem 
sercem, w  dalszym ciągu ślęczałem 
nad żmudną robotą. Pisałem, prze­
pisywałem, bacząc jednocześnie na 
wszystko, co się naokoło mnie dzia­
ło , nasłuchując i podpatru jąc usta­
wicznie.

Nie śmiałem jednak podnieść 
oczu, ani też g łow y odw rócić, aby 
mnie nie posądzono, że szpieguję.

Trzeciej nocy po przyjściu tego 
lis tu  miałem sen dziw ny. O pow ie ­
dz ia łem  go już p. Raymond. Zby-

Chcę jedna* uczynić pewne sposto 
wania. M ów iłem  mu, żem w idzm l 
człow iek z tw arzą  p. C lavering, p o d ­
noszącego rękę na mego pryncy- 
pała. To było  kłamstwem.

Własną tw a rz  w idziałem  we śnie. 
Jak w zw ierciadle, w idziałem  siebie, 
schodzącego cichaczem po schodach 
i godzącego na p. Leavenworth.

Po za tern, wszystkie szczegóły 
snu opow iedziałem  w iernie.

W idzen ie  to  senne przeraziło  
mnie.

B y ło ż -li ono przestrogą, czy też 
wskazówką, jak im  sposobem mogłem 
posiąść ukocha, ą? Śm ierć stry ja  
b y ła -li owym  mostem, po k tó rym  
miałem przebyć przepaść, dzielącą 
mnie od M ary?

Zaczynałem zastanawiać się nad 
m ożliwością planu, którego urzeczy­
w istn ien ie  m ia ło  m i o tw o rzyć  w ro ta  
szczęśliwości nieziemskiej. D ocho­
dziłem  do tak ie j śmiałości w  marze­
niach żem sobie w ystaw ia ł tw a rzy ­
czkę M ary, nachyloną nademną z 
wyrazem  wdzięczności, za to, iż ją  
w yprow adziłem  z położenia bez 
w yjśc ia

Ó w  sen wskazywał m i dokładnie, 
ja k  miałem doprow adzić do skutku 
czyn podobny, w  razie, gdybym  się 
nań zdecydował.

Przez cały dzień następny, pisząc 
pod  dyktandem  mego pryncypała, 
^yyńdzi^łem w yraźnie p rzed  oczyma^

ową postać —  mego sobowtóra 
zbliżającą się, jak we śaie, do o.urka 
i godząc na p. Leavenworth.

W  ciągu tego dnia po razy k i lk a ­
naście zwracałem oczy ku drzw iom , 
przez któ re  krw iożercza postać 
wejść m iała i zapytywałem  się, iple 
jeszcze czasu uołynie, zanim ona w  
izeczyw istości ten p róg przekroczył*

N ie przypuszczałem jeszcze, aby 
ta  chw ila  mogła być bliską.

Nawet, gdym  żegnał owego w ie ­
czora p. Leavenworth, w yp iw szy z 
nim  kie liszek sherry, jak to  już 
wspom inałem podczas śledztwa, nie 
sądziłem, aby potrzeba stanowczego 
działania była ta k  nagłą.

Lecz w  parę m inu t po wejściu 
na pierwsze p ię tro , usłyszałem na 
ko ry ta rzu  szelest sukni kobiecej i 
u jrzałem  M ary Leavenworth, P r z e '  

chodzącą przed niemi drzw iam i. 
Zdążała ku  Libljotece.

Zrozumiałem, że w yb iła  godzina 
stanowcza, że w  pokoko ju  tym  
znajdzie coś, co zmusi mnie do na­
tychm iastowego działania.

Postanow iłem  przekonać się o 
tern naocznie. A le  jak? P rzypom ­
niałem sobie, że w  sieni są d rzw i, 
pfow adzące do pasażu, łączącego 
pokó j syp ia lny p. Leavenworth z 
b ib lio teką , a z drug ie j strony ko ­
munikujące się z dużym pokojem  
gościnnym, k tó ry  p rzy tyka ł do niego. 
O tw orzy łem  z klucza d rzw i od pa­

sażu. D o ucha mego doleciały na­
tychm iast głosy. Ponieważ W  ca.ym 
domu było  już cicho, słyszałem 
w ięc wyraźnie każde słowo rozm o­
wy pomiędzy M ary i jej stryjem .

P. Leavenworth zag ioz ił jej snać 
w  poprzednie j rozm owie, że obali 
testament, k tó rym  ją ustanawiał 
ogólną spadkobierczynią, a ona 
przychodziła  błagać go o przeba­
czenie w iny.

A le  jakiej? Tegom się wówczas 
nie dow iedzia ł. N e  w ym ien iono 
wcale nazwiska p. C lavering.

Słyszałem ty lko : ja k  M ary tw ie r­
dziła, iż żału ę swego k ro ku  i p ra ­
gnie zerwać węzły, łączące ją z 
owym  człow iekiem , aby pozostać 
dla stry ja  tern, czem była, zanim 
poznała sprawcę swej n iedo li.

Ponieważ ani razu nie w spom ­
nia ła  o p. C lavering, jako o mężu,) 
sądziłem więc, że m ówi o węzłach 
narzeczeństwa i słowa jej w la ły  w i 
me serce nadzieję szaloną. ,

S t iy j odpow iedzia ł jej głosem, 
nadzwyczaj ostrym , że raz na za-} 
w’-ze u trac iła  już p raw o do jego. 
serca i pamięci. Z ust jej w yszed ł 
wówczas okrzyk  rozpaczy i trwożn®  
wezwanie o pomoc.

W tedy to  postanow iłem  dokonać 
niezwłocznie tego krw aw ego czynuy

c. d . n.
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w myśl okólnika z dnia 28 lutego 
1929 roku zarządu okręgowego 
Śląsk; — zwołuje się zebranie nad* 
zwyczajne plenarne, w dniu 10 mar­
ca o godz. 14 ej w sali związku 
strzeleckiego, przy ul. Szosowej 89.

O liczny udział członków — o- 
raz punktualne przybycie prosi za­
rząd.

(s) M iło śn icy  g ry  szachow e j. 
W dniu 8 lutego br. odbyło się w 
lokalu banku zagłębia w Sosnowcu 
doroczne walne zebranie człon -
ków stowarzyszenia m i ł o ś n i k ó w  
gry szachowej. Zebranie zagaił
profesor Zawadzki, zapraszając na, 
przewodniczącego inż. Krajewskiego. 
Po zakończeniu dyskusji na temat 
sprawozdania dotychczasowego za­
rządu został wybrany tymczasowy 
komitet w osobach pp. dyr. Żukow­
skiego, dr. Krzymuskiego i A. Jas- 

jnego, których zadaniem będzie w y ­
najęcie odpowiedniego na stały klub 
lokalu oraz ścisła reorganizacja, 
mająca n a  c e l u  zorganizowanie 
wszystkich m iłośników gry szacho­
wej Zagłębia Dąbrowskiego w je ­
den potężny klub, który będzie w 
drożności godnie reprezentować w o­
jewództwo kieleckie.

Jak się dowiadujemy, tymczaso­
wemu zarządowi udało się wynająć 
lokal nâ  klub w centrum miasta 
przy ul.'Targowej nr. 17, pierwsze 
piętro, w restauracji H. Fryda, gdzie 
Są przyjmowani nowi członkowie 
[codziennie od 6 do 8 wieczorem za 
<niską opłatą. W najbliższych dniach 
'odbędzie się turniej, kwalifikujący 
{członków do 1 ej, 2 ei i 5 ej klasy 
Igraczy. Po zarejestrowaniu odpo­
wiedniej ilości członków zwołane 
dostanie nadzwyczajne walne ze­
branie, celem wyboru stałego za­
rządu.

Z bęazind.

Powiatowy komitet obchodu
imienin marszałka Piłmiskiego.

.. W ubiegły czwartek w starostwie 
'odbyło się zebranie prezesów wszy­
stk ich  lokalnych komitetów obchodu 
limienin marszałka J. Piłsudskiego 
;oraz zaproszonych przedstawicieli 
iwładz państwowych i miejscowej 
‘prasy w celu utworzenia komitetu 
'powiatowego.
[ Przewodniczył zebraniu starosta 
(J. Boxa.

Po zreferowaniu programu uro­
czystości przez przedstawicieli po­
szczególnych miejscowości w po­
-wiecie, omawiano sprawy, któremi 
‘ma się zająć powiatowy komitet wy­
konawczy.

Koszta, związane z urządzeniem 
uroczystości, komitety winny pokrvć 
przez sprzedaż z znaczków, nalepek, 
(zbierane na listy ofiary oraz z 
'dochodu, uzyskanego z imprez. Po- 
jzostałe pieniądze przeznaczone zo 
staną na budowę sierocińca im. 
'marszałka Piłsudskiego.

Odezwę do ludności całego po­
wiatu wyda na koszt własny powia­
tow y komitet wykonawczy. Dłuższą 
dyskusję w yw oła ł wniosek inspe­
ktora Winiarskiego, przedstawiciela 
.sosnowieckiego komitetu obchodu 
imienin, aby koszta, sięgające przy­
puszczalnie 600 zł., związane z wy­
słaniem sztafety strzeleckiej do mar­
szałka Piłsudskiego z adresem i 
powiadomieniem o ufundowaniu 

'sierocińca Jego imienia, były po ­
kryte przez komitet powiatowy.

Inspektor Zw irski zasadniczo 
Itie sp izeciw iał się temu wnioskowi 
zaznaczając, że komitet sosnowiecki 
winien tą m iłą nłespodzi ntkę m ar­
szałkowi urządzić kosztem własnym.

Kapitan Kaputa podał wniosek, 
eby sprzedaży nalepek w całym 
powiecie podjął się związek strze­

leck i, a osiągnięty m zyskiem pokrył 
koszta wysrania sztafety.

Ostatecznie sprawa ta na w n io ­
sek starosty J. Boxy została prze­
kazane do załatwienia komitetowi 

{powiatowemu, w skład którego 
weszli: starosta J Box*, pułk. Ra- 
;rogjęwiczc ins jxJW. Zw irsk i, prezes

Zbrodniczy zamach na cnotę
pod gyiyszkowesn.

K r z y k  o f i a r y  z w a b i i  o b r o ń c ó w .
Niejaki Rolka, mieszkaniec Po- 

łom ji, wracając w d. 6 b. m. sanka­
mi z Żarek do domu, zabrał po dro­
dze Felicję Szeciówkę, mieszkankę 
Żarek.

Jechali sobie fedy we dwóikę i 
gwarzyli o tern i o owem.

Mróz by ł tęgi, na Rolkę iednak 
nie rob ił wrażenia, gd ż chłopu za­
częły oczy gorzeć coraz więcej i z 
całego zachmurzenia się jego w i- 
jdać było, że nie dla ciepła coraz 
bliżej przysuwa się do przygodnej 
znajomej.

W pewnej chwili Rolka zjechał

z drogi do pobliskiego lasu I tu 
wystąpił do p. Felic ji z pewną pro­
pozycją, którą ta ze wstrętem od­
rzuciła.

Wówczas Rolka postanowił użyć 
przemocy.

Napastowana zaczęła się bronić, 
wreszcie krzyczeć i wołać o ratunek.

Na szczęście krzyki te usłyszeli 
idący drogą ludzie, przybiegli do 
lasu i uwolnili p. Felicję z rąk prze­
śladowcy.

Sprawą tą, na skutek skargi D. 
Felicji, zajęła się policja.* •

Zawzięta właścicielka demu
Posiedzi wraz z córką 2 tygodnie w więzieniu.

Do czego doprowadzić może 
przysłowiowa już dziś nienawiść 
między kamienicznikami a lokato­
rami, może posłużyć fakt, który był 
przedmiotem rozprawy w sądzie 
okręgowym w dniu wczorajszym.

45 letniej Nata.ji Mastrzykowskiei, 
właścicielce domu przy ulicy Kuźni­
ca 11 w Sosnowcu, nie podobała się 
jedna z  jej lokatorek, mianowicie 
niejaka Michalina Bęben, bez p o ­
ważniejszych więc powodów za­
skarżyła ją do sądu o eksm:się. 
Oczywiście sąd skargę oddaiił. To 
doprowadziło Mastrzykowską do 
pasji. Po powrocie z sądu Mastrzy 
kowska wzięła sobie do pomocy 
swą 18 letnią córKę Marię i powy­
bijała kamieniami wszystKie szyby 
w mieszkaniu Bębnowei. _____

I to jednak nie zaspokoiło je 
szcze pragnienia zemsty krewkich 
niewiast. Przyniósłszy drabinkę, 
przystaw iły ją do pierwszego piętra, 
gdzie zamieszkiwała Bębnowa, po­
czerń Marja Mastrzykowska weszła 
przez wybite już okno do wnętrza 
mieszkania i siekietą zupełnie je 
zdemolowała, wyrzucając zniszczone 
przedmioty przez okno. Bęben, wró­
ciwszy do domu, stanęła jak wryta. 
Wieść o babskim zajeździe donio­
sła się do uszu podkomisarjaiu po 
lic ii w Sielcu, która sporządziwszy 
odpowiedni protokuł, skietowaia 
sprawę do sądu :

Wojownicza matka z córką świę­
cić będą zwycięsKi triumf przez dwa 
tygodnie ..w  więzieniu.

Niefortunny przemytnik. .
Przed ogłoszeniem wyroku ulotnił się z sedn.

Przemytnik Wacław Korzekwm- 
ski, Jat 27, mieszkaniec Częstocho­
wy, ma srnow czo pecha, kiedykol­
wiek bowiem wiezie kontrabandę, 
łapią go.

Ostatnio Korzekwiński został 
przytrzymany na szosie Będzin — 
Łagisza w chwili, kiedy w iózł fu r­
manką 7 worków tytoniu niemiec­
kiego pochodzenia.

Wczorai Korzekwiński odpow ia­
dał przed wydziałem karno-skarbo

wytn sądu okręgowego w Sosrtow 
cu i skazanv zosiał na 7540 ztctveh 
grzywny z zamianą w razie nieza­
płacenia na 57/ dni aresztu, oraz 
uiszczenie 754 zł. o p ła t/ sądowej.

Zakwestionowany tytoń w ilości 
58 kg. został skonfiskowany na rzecz 
skarbu pn idw a . firpr - lny Korze­
kwiński, przeczuwając co się święci, 
podczas przerwy ogłoszonej dla 
zredagowania wyroku, u lo tn ił się. 
Rozesłano za n m pismo gończe.

Klno-Tcatr

„Uciecha”
Dąbrowa Oórn., 
3-go Maja nr. 14.

Od środy 6 marca 1929 r. i dni następne 

Najpotężniejszy film srebrnego ekranu Polski

Przedwiośnie
według Stefana Żeromskiego.

W roli głównej polski Rudolf Valentino ZBYSZKO SAWAM,,

sądu F. Opęchowski, prokurator, 
Krychow3ki, . insp. W iniarski, nadk. 
W. Kozielewski, ks. Zimniak, inż. 
Eichler i przedstawiciele miejscowej 
prasy. Kiedy była omawiana spra­
wa finansowa, dr. Ryder zapro­
ponował, aby poszczególne komite­
ty zajęły się również sprzedażą ce­
giełek na budową sierocińca, które 
zostały wydane w ubiegłym roku 
z okazji 10 iecia niepodległości 
Polski.

(b) Na k u rs y  do  W arszaw y.
Sekretarz sejmiku będzińskiego p 
Narbini wyjechał do Warszawy na 
kursy sekretarzy samorządu powia­
towego.

(b) K oszf budow y s ie roc ińca . 
Według prowizorycznego obliczenia 
to koszt budowy sierocińca im. mar­
szałka J. Piłsudskiego, wyniesie 
2.000.000 zł.

(b) S tow a rzysze n ie  lo k a to ró w  
m. Będzina bierze udział w zwoła­
nym do Warszawy zjeździe zrzeszeń 
lokatorskich w dniu 10 marca br. w 
sprawie nowego projektu podwyżki

komornego wydelegowało 2 cz łon­
ków zarządu pp. B. Rechtmana i I. 
Kozłowskiego.

(b) Pośw ięcen ie  samochodu sa 
nifurnego, Dnia 16 bm. polski czem 
wony krzyż urządza poświęcenie sa 
mociiOdu sanitarnego.

(b) F a łs z o w a li p od p isy  na 
w ekslach. W czasie przekroczenia 
granicy zostali aresztowani przez 
władze niemieckie w Bytomiu M. 
Rzepecki i St. Pawłowski, którzy na­
stępnie zostali odesłani do Polski. 
Jednego z przestępców St. Pawłow­
skiego ul. Zamkowa, który był p o ­
szukiwany pi zez policję, zdołano 
aresztować, który zeznaje, [że uciekł 
zagranicę wraz z towarzyszem po 
puszczeniu w obieg k ilku weksli z 
pedrobionemi podpisami większych 
firm w Zagłębiu. "

Prenumerufcie 
..Expres Zagłębia"

Z Czeladzi.
(c) P lenarne posiedzenie  zw iąz? 

ku  p o d o fice ró w  re ze rw y . Jutro o? 
godzinie 10 rano odbędzie się po­
siedzenie członków koła czeladz­
kiego związku podoficerów rezerwy, 
w lokalu związku przy ulicy Milo-? 
wickiei 50. )

Zarząd kola prosi nowych człon 
ków o odebranie legitymacyj za u- 
przedniem opłaceniem wpisowego T': 
zł. i składki 50 groszy. Do legity­
macji konieczna jest fotografja. j

(c) O żyw io n a  d z ia ła ln o ś ć  za ­
rzą d u  g ru p y  cze ladzk ie j z w ią z ­
ku pow stańców  ś lą sk ich . W ybra­
ny przed paru tygodniami zarząd 
gruoy »czeladzkiei« związku pow­
stań :ow śląskich wziął się gorliw ie 
do pracy.

Dzięki staraniom wiceprezesa 
zarządu Piotra Spyta, sekretarza P. 
Łośnia i członka J. Skocznego p.rzy- 
stąp‘ono do organizowania związku 
powstańców w okolicznych miej­
scowościach.

W ubiegłą niedzielę t. j. 5 bm. 
zorganizowano związek powstań­
ców ś'ąskich w Wojkowicach Ko­
mornych, a w dniu 10 bm. m a się 
odbyć zebranie organizacyjne związ 
ku w Bobrownikach.

(c) N ieczys tośc i z d o łó w  
k lo a cznych  szp ita la  p o w ia to w e j 
kasy cn o rych  nada l za tru w a ją  
pow ie trze . Swojego czasu doma-. 
galismy się od odpowiednich czyn-' 
niKów zabezpieczenia dołów kloacz­
nych szpitala, z których wydoby­
wające się nieczystości zatruwały 
powietrze

S rutek był laki, że ku w ielkiej 
ucie-ze mieszkańców doły zo da ły 
zabezpieczone przed wylewaniem się 
nieczystości, jednak nieczystości zj 
tveh dołów nadal zatruwają pow ie­
trze, a to dzięki przedsiębiorcy od 
wywożenia dołów kloacznych. Przy 
wy wożeń u nieczystości krany od 
>eczek są niedokręcóne, skutl<iem 

czego część nieczystości wylewa 
się na ulicę.

Wywożenie dokonywane jest w 
dzień a nie w nocy i .wvwozi się 
na pole tuż przy ulicy. Nie mogąc 
dłużej znieść takiego stanu rzeczy, 
mieszkańcy ul. Szpitalnej za na- 
szem pośrednictwem zwracają się 
z prośbą do władz, aby w imię 
dóbr a mieszkańców zajęły się t ą . 
sptawą.

Z Dąbrowy.
(d) W y ja zd  p rczvd en ta . Prezy­

dent dr. Madejski wyjechał z dwo-' 
ma członkami komisji nadzwyczaj­
nej do Kielc.

(d) P osiedzenie  k o m is ji bu- 
d że to w o -ska rb o w e j. Onegduj o 
godz. 8 wieczorem odbyło się po­
siedzenie kom isji budżetowo skat bo-j 
wei, na któtej rozpatrywano szereg 
reklamacyj o zniesieniu podatku, o- 
raz wniosek zarządu miasta w spra­
wie zniesienia odsetek od podatków 
tym wszystkim płatnikom, którzy do 
dnia 16 bm. uregulują zaległe p o ­
datki.

(d) Z e b r a n i e  za g ro ż o n y c h  
w s trzą sa m i podz iem nem i w ła ­
śc ic ie l d om ów . W związku z pow­
tarzającymi się nadal wstrząsami 
podziemnemi, które w niedalekiej 
przyszłości grożą nieobliczalną k a ­
tastrofą, właściciele zagrożo 
wstrząsami domów, zwołują w n a ­
chodzącą niedzielę zebranie w lo ­
kalu »Ogniska«, na którem będą o- 
bradowali nad sposobem położenia 
kresu wybrykom baronów węglo­
wych i nad usunięciem ciągłe! oba­
wy mieszkańców o swoje życie.

(d) W  sp ra w ie  p rzy łą cze n ia  
się te renów  o b o k  k o p a ln i F lo ra  
do  D ą b ro w y . W nadchodzącą nie­
dzielę. o godz 10 rano w domu p. 
Warlaka na kopalni Flora odbedz'e 
się zebranie mieszkańców kolonij: 
Zając, Kresowa, Dziewiąty i Podia- 
sie. Zebranie będzie miało na celu 
rozpatrzenie sprawy przyłączenia 
tych kolonij do Dąbrowy.
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(d) P o s ie d z e n ie  ko m  fetu p r z e -  
c fw g ru ź i ie z e g o  w D ą b ro w ie .  (J 
negdaj w magistracie odbyło się 
organizacvjne posiedzenie komitetu 
przeciwpowodziowego.

W posiedzeniu wzięli udział: 
przedstawiciele magistratu, policji 
straży ogniowej itp.

Po omówieniu w ogólnych zary­
sach sprawy spodziewanej powodzi, 
Komisarzem przeciwpowodziowymi 
został < orany prezydent dr. Madej­
ski, zastępcą komisarz p. p. Pola- 

ikowski.
\  Następnie zostały utworzone trzy 
/komisje: techniczna, do której we- 
\cz!i pp. Kaliszek (przewodniczący), 
fSwistun, Jachymczyk, Berbecki Uih- 
ke, Falewicz i Bałdys; opieki spo­

łecznej, do której weszli pp: Choie- 
wicki (przewodniczący) Berbecka, 
Szary , Wąsikowa, Kaliński i Srar- 

fkiewicz; finansowa: pp: janota (prze­
wodniczący), Cholewicka, Tom a­
szewska, Zwoi ńsKa i Kaznowski.

Członkowie komisji technicznej 
,w dniu wczorajszym, mieli za zada­
c ie  objechać zagrożone powodzią 
(tereny, aby już przedsięwziąć odpo­
wiednie zaradcze środki.

Na dzień 15 bm. naznaczone jest 
^ s i e d z e n i e  komisji opieki społecz- 
jiej, na kiórem będą omawiane ta­
fcie sprawy, jak przyśc ia  z pomocą 
materjalną powodzianom, lokowanie 
/mieszkańców zalanych wodą w spe- 
'cjalnie przygotowanych na ten cel 
^mieszkaniach, dostarczanie żywno­
ś c i  odciętym wodą od miasta mie- 
/»zkańcom ilp

(d) „ P rz e d w io ś n ie "  Ż e ro m s k ie

E. Wyświetlany obecnie w kino- 
trze »Uciecha«. obraz pt. »Przed- 
?śnie« Żeromskiego, cieszy się 

niebywałem powodzeniem. Jest to 
/.jeden z filmów którym, się naprawdę 
/ może poszczycić polska wytwórnia 

filmowa.
Sceny wojenne odtwarzane po 

mistrzowsku. Gra artystów, przede- 
wszystkiem Sawana, a także Gor­

czyńsk ie j ,  Modzelewskiej, Jarosza I 
Ś nnych  zasługują na uznanie.

C o  do orkiestry, to kino teatr 
»Uciecha«. może się poszczycić gdyż 

/posiada najlepszą orkiestrę w Za­
g łę b iu  z utalentowanym skrzypkiem 
wirtuozem p, Sieją na czele.

(d) K a ta s t r o fa  ko le jow a . Dnia 
<6 bm. o  godz. 1.20 w nocy, pociąg 
^towarowy, idący z Łaz do Kazi­
mierza, zderzył się na dw orcu  ko* 

lejow ym  w Ząbkowicach z  paro­
w ozem  przetokowym. Wskutek zde­
rzenia  zostały uszkodzone obie lo­
kom otyw y  i 6 próżnych wagonów. 
W y p a d k u  z iudźrni nie było. Straty 
.dotychczas nie są  ustalone. Z  p o ­
wodu wypadku odbywa się ruch na 
jednym turze.

(d) M ały  p o ż a r .  Wczoraj wszo- 
-pie Joska Grynszpana przy ulicy 
Sobieskiego 6 wybuchł pożar, który 
strawił część dachu. Przybyłe s tra­
że pożarne ogień w zarodku uga­
siły.

(d) W y rw a ł  to r e b k ę  i uciekł. 
Onegdai w godzinach popołudnio­
wych, do przechodzące; obok hal 
targowych w Dąbrowie Anny Chi o-i 

' stowskiej (Kolejowa 6), podszedł 
<jakiś nieznany chłopiec, nagłym 
.ruchem wyrwał jej z ręki skórzaną 
dam ską torebkę, w której znajdowa-j 
ło się 4 z l  i kiika różnych drobiaz-1 
gów i zbiegł. Policja rozpoczęła do-/ 
chodzenie, której wynikiem było/ 
schwytanie sprawcy w osobie 12 let. 
niego przestępcy Zygmunta Głusza-; 

,k a  (Konopnickiej 16.) - - j

Zawiercia.
(z; P o s  edzenśe  r a d y  m ie j­

skiej. W pr/.yszłym tygodniu od- 
b dzie się posiedzenie rady m iej­
skiej, na którem komisja rewizyjna 
zda sprawozdanie ze swoich czyn- 
ności, rada dokona wyboru nowycn 
komisji radzieckich i t. p.

(z) S t r a c h  m a  d u ż e  o c z y .  Sw e­
go czasu na posiedzeniu rady miej­
skiej radny K.uszczy ński, om aw ia­
jąc bezpieczeństwo w mieście, stwier­
dził, że radni niedługo chodzić* bę­
dą w pancerzach i siatkach. O ba­
wa o własną osobę sKłoniła r. Klusz- 
czyńskiego do nabycia rewolweru 
bez pozwolenia, co poiic a uwiecz­
niła w protokuie i broń skonłisko- 
wała.

(z) N ie u d a n a  u c ie c z k a  a r e s z -  
tan ta .  W pociągu osobowym Kra­
ków—Warszawa, przewożono dnia 
6 bm. aresztanta Antoniego Poty 
rałę. Pomiędzy Myszkowem a P o ­
rajem Potyrata wyskoczył z pociągu 
f zbiegł.

Ucieknier niedługo cieszył się 
jednak wolnością, gdyż został schwy­
tany przez postr. Gebryjela z postr. 
p. p. w Poraju w leoie pomiędzy 
Porajem a Żarkami.

Po  nałożeniu mu kaidanków p o ­
wędrował do miejsca przeznaczenia’

(z) Za różne kradzieże. Dnia 
6 bm. policja utęła w  Mvszkowie 
Kazitnierczaka Józeła, lat 19, który

dokonywał od dłuższego czasu d ro b ­
nych Kradzieży w Myszkowie i o- 
koiicy. Kazimierezak test miesz 
keńcem Postęp, grn. Koziegłówki i 
rodziców ma dosyć zamożnych, to 
też oiciec wstydzi się takiego syna 
i kazał go bezwzględnie aresztować, 
co leż policia uczyniła, przekazując 
go sądowi grodzkiemu w Żarkach’

( z )  S t r z a ły  w ś ró d  nocy . P o ­
sterunkowy Szwarc, patrolując w 
nocy w Myszkowie, natknął się na 
trzech mężczyzn z workami na ple­
cach. Na wezwanie poste-unkowego 
mężczyźni owi rzucili się do u- 
cieczki, ostrzeliwując się z rewol­
werów. Policjant również strzelił 
kilkakrotnie, wówczas nieznajomi, 
porzuciwszy worki, znikli w ciem­
nościach. W wcrKach znajdowało 
się 70 kig. mięsa, skradzionego u 
St. Rajchla.

(z) P o ż a r  z a g r o d y .  We wsi 
Cyrków, gm. Rudnik Wielki spłonę­
ły zabudowania gospodarcze Wł. 
Lepiarzowi. Straty wynoszą 4490 
z i. Policja dochodzi przyczyn pożaru.

(z) Z a  p o b ie ra n ie  n a d m ie r ­
n y c h  cen . Wbrew otzeczeniu k o ­
misji cennikowej, która ustaliła no­
we ceny mięsa, rzeźnik Chil Czar- 
nopol (B!anowska 12) pobierał ceny 
wyższe. Został za to w trybie ad 
rninisiracyjnym ukarany przez s t a ­
rostwo na 4 tygodnie aresztu łub 
250 zł. grzywny '

Zycie gospodarcze.
GIEŁDA.

iWarazawa, 8 5,
Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.27 
Paryż 54.85'/«
Wiedeń !25 50 
Praga 26.59*/4 
W tochy 46.7C 
Belgja 125.82 
Szw ajcaria 171.51 
D oi. War. pr. obr. 8.8Ł7 8 
5% Poż. Przem. Doi. zl. 9 ,0 3 -9 2 ,8 0  
5% P oż. Konwersacyjr.a zł. 67.00 
4°/, Poż. tnwest. zt. 111,50— 112,80 
4’/ c/o Ziem skie Kredyt, zt. 61,00— : 

Tendencia: niejednolita

Modrzeiów 28.50— 29,—
O strow iecki 100,5i<
Rudzki 41,00
Starachow ice 50,75— 51,75 
Haberbusz 250.00 

TenUeicia: cokolw iek  m ocniejsza

GIEŁDA Z b O Z O W A .
Poznań 85.

Pszenica 46.00— 47.00
Weszła notowas. bez zmian" 
U sposobienie spokojne

ą o a o o  0 3  S i ł t 0 8 0 3 3 . 1

A K CIE.
Warszaw

Banie D yskontow y 140.00 
Bank Polsk i 17o,50—175,00-175,?0 
Bank spót. zaroDk. 85.00 
L eszczyńsk i 21.00 
S p ie s s  255.—
C ukier 41,50 
Łazy 8.—
Ltpop 55.75

a
u
aa
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ArrM ekt-buriowniczy
S v»yKOfiUjB wszelkie  piany §  

i kosztorysy.
Ł askaw e zg łoszen ia  do 

Admmtslracji pod „500“.

Q C C 0 3 0 Q C  Q O Q Q G C S O t t O Q

E. 486/29. OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Grodzkiego w  Zawierciu A. K05SEK zam ieszkały w  Zawierciu  

przy ul. B lanowskiej nr. 11, ogłasza, że w dniu 19 marca 1929 roku od godziny 10 rano 
w Łazach, gm. Rokitno-Szlacheckie odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości na­
leżących do Konstantego i Stanisław y małż. Paw łow skich, a mianowicie: 2 krów, 5 koni, 
niłocarni, żniw  arki, kosiarki, około i00  fur nawozu i narzędzi rolniczych, wozów, brycz­
ki, kartofli, ow sa, słom y, siana oraz mebli, ocenionych na 8410 zł.

D nia 1 marca 1929 roku,
Komornik: A. K0SSEK.

UWA3A! Wielka tania posezonowa wyorzedaż

D k O o N i LOS/EN

K upno i sp rz^ a a z .

M la g 'sr a i m. S osn ow ca  sprzed.i kocioł 
* * P o r o w y  firmv „Filzner i Gamoer* w 
dobiym  sianie. Oferfy w  zapieczętowanych  
kooetidch z napisem: „Oferta na kupno
koila“ należy nadsyłać d o  Magistratu i i i .  
Sosn ow ca  — Biuro G łówne — do dnia 20 
matca 1929 r.

Kocioł znajduje s ię  na uiicv Aleja v is  
a v is now ego w ejś .ia  na cmentarz.

P r e z v d e n i:
(—) Martzyń*kl .

Spizedcm i lom ane, kuzeikę i m aieiace. 
Sosn ow iec. Kołłątaja 1C, II pięli o, o -  

ficyna.

P o sa d y  i p ra ce .

Pierwsza Fabryka L o  
ko motyw w Polsce S. A. 
w Chrzanowie, z^cK o
w ali m a sz y n o w y c h  n a  m ło ty  i r o b o ty  
ręczn e , przy  o g n is k a c h . R eflek tu je  s .ę  
ty tk o  n a  s i ły  p e r w sz o r z ę a n e , k tóre  
m o g ą  s ię  w y k a z a ć  św ia d ec tw a m i k ilku - 
le ln .e i p rak tyk i. M ieszk a n ie  z a p e w n io ­
n e . P o d a n ia  w raz  z  o d p isa m i św ia ­
d ec tw  (b e z  o r y g in a łó w ) n a le ż y  k ie r o ­
w a ć  d o  D yrek cji F a b ry k i w C h rza n o -  
w .e , z a ś  m e u w zg lęd n io n e , p o z o s ta ją  
b e z  odp ow ied z* .

l s o l r z e b n a  d z ie w c z y n k a  d o  r o z n o s z e -
*  n ia  g a z e t .  Z g ta sz a ć  s .ę  d o  fhji „E x-  
p resu  Z a g  e b ia “ w C ze ia d c i, R ynek  8 .

b /o irzeo iid  zdoina ekspeu em. a ic s ia u ia -
* cvm a do bufetu It klasv S osn ow iec .

t lo sz u k u je  się  pań i panów do tum uwa- 
nia. O soby nadające s ię  d o  gry filmo­

wej, mogą zg .aszać s  ę po informacje. B. 
Hilins'-i, Zawiercie, B lanow ska 24, od god*  
l

w o i n e  r m e j a c d  “am̂cT ’
1929 roku.

Kandydatów do policji państwowej na 
na wyjazd 10, giserów  na rouoly kanaliza­
cyjne w odociągow e i herlowe a, kotlarzy 
wykwa ifikowanych 2, agentów handlo­
wych 5, pom ocników hutniczych na bulelki 
do huly szklana) 10, ślusarz w ykw alifiko­
wany l, g iserów  m łodszych w miejscu 2, 
kamieniarzy górników 10, robotnikuw n ie ­
w ykwalifikowanych 42, gon iec 1, chłopiec  
do koni 1, lutinanów o, s iu tuy  dom owej 
kobiet 22.

K olejność kandydatów, którzy b ęd ą ' 
kierowani do pracy: 1) pozbawieni d o ia ż -; 
nej akcji pejńsiwowei, 2) korzystający z 
doraźnej akcji pausiwowej, 5) korzysiaiący  
z zasiłków  ustawowych, 4) poszukujący 
pracy. Zgłaszać się  do  urzędu pośieuniciw a  
pracy w Sosnow cu .

W ubiegłym dniu zakłady pracy zg ło ­
siły  15 wolnych miejsc.

PUPP. skierował do pracv 57 osób.

Poszukuję pokoiu przy rodzinie. Z g ło ­
szenia do administracji „Expresu Z a­

głębia*.

z.guu>one aortU iiien iy .

' /  ginęła książecz a w ojskow a wydana  
przez PKU. S osn ow iec  na imię 5 iam - 

stawa S osn ow sk iego , ivlyszków .

Uęuski Zygm uni zguuit książkę Kasy 
Chorych wvdanq w Sosnow cu .

Drygals i j  Pioir zguuu ksiązecziyę Kasy 
C horych wydaną w Sosnow cu .

UWAGA!

— w  sk lep ie  —

|  J .  I C f l t J f y i E l i w  Sosnowcu, Targowa Nr. 12.
I  Z dniem 27 lutego b. r. rozpoczyna się  tania sprzedaż 
|  na w szelkie towary w chodzące w zakres galanferji jako to:
|  tr y k o ta ż e , to reb k i, p a ra so !e -k i, p o ń c z o c h y ,
|  skarpetki, bielizna d am sk a  i m ęsk a , krawaty,
|  rękawiczki i t. d.
|  Korzystajcie z bardzo tanich cen.

Ogłaszajcie się w „Expresie Zagłębia”.

/ę /A' «  u  Z tn r .

^ g u b iłe m  rewolwer belgijski, kabber 7-65' 
^ " n r . 272625. Józef Kuś, Zawiercie, Wod-)
na 88.

- - - - -

. jiinejszeni zawiadamiam, że za uługi m o-, 
-  ̂ iei żony Salom ei Siaworzy nsciei, za-j 
liiieszkałij w Mało tądzu w domu pana! 
O dincaiza, nie odpowiadam . Mąż Piotr 
Staworzyński:

Utząd gminy R okuno-Sziacneckie, pow ia­
tu Z aw ierciańskiego o g ła sza  konnurs 

na oddanie koncesji budowy rzeźni gm in ­
nej w Łazach. Plan i kosziorys jest w yło­
żony w urzędzie gminnym do obejrzenia, 
począw szy od oma 6 do dnia 20 marca 
br. kaźdodziennie za wyjątkiem niedziel ! 
świąt od godziny 9 ej do 15-ej.

Oferly należy Składać w zapieczęto­
wanych koperiach do dnia za mdrca ł r 
włącznie. Oferty nieuw zględnione zostaną  
bez odpowiedzi.

Łazy, dnia 5 marca 1929 r. 
i — -.Wójt Gm .nv Rokimo Szlacheckiej 

( —)  B u gajsk i.

BfS"!
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